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Z achętę d la n iego stanow iły  dążenia części opinii angielsk iej, by  „N iem cy zachęcić
i w esprzeć do zajęcia ich m iejsca w  Europie jako tw órcy i organizatora bogactw a  
ich w schodnich i południow ych sąsiadów ” 77. Czy był to też ce l polityki Stresem an
na?

Piotr  M adajczyk

REINHOLD SCHNEIDER A  „EM IGRACJA W EW NĘTRZNA”

Od kilkunastu  lat trw a na Zachodzie i W schodzie druga faza dyskusji na te 
m at m iejsca i  rangi pisarzy tzw . em igracji w ew nętrznej w  N iem czech hitlerow skich. 
Pierw sza faza tej dyskusji, trw ająca od 1915 r. do końca lat p ięćdziesiątych, uw a
runkow ana przez „restauratyw ny” kontekst polityczny tw orzącej się R epubliki 
Federalnej, przynosi w  zasadzie idealizację tw órczości literackiej pisarzy „em igracji 
w ew nętrznej” 1 oraz próbę ukazania „innych N iem iec” (das andere Deutschland),  któ
rej rezultatem  m iało być podw ażenie tezy o odpow iedzialności i w in ie  zbiorow ej 
N iem ców  za skutki fa szy zm u 2. Ow ocem  drugiej fazy dyskusji jest szereg m onogra
ficznych opracow ań znaw ców  tego te m a tu 3. D ystans czasow y, gruntow na analiza  
dzieł przedstaw icieli „em igracji w ew nętrzn ej” oraz znaczna n iezależność od uw arun
kow ań politycznych um ożliw ia badaczom  tego okresu krytyczne podejście i nega
tyw ną ocenę badań sw oich poprzedników . Sw oistą  w ykładnią  tych  zam ierzeń była  
próba „zburzenia m itu” literackiej „em igracji w ew nętrznej” 4 przez Franza Schon- 
auera. Efektem  końcow ym  tych badań historycznoliterackich było udow odnienie fa 
ktu, iż w ie lu  pisarzy i ich dzieła n ie zasługują bynajm niej na określenie m ianem  
pisarzy i literatury „em igracji w ew nętrzn ej”. Spow odow ało to ostrą dyskusję w o
kół tego n iejasnego, politycznie podm inow anego term inu historycznoliterackiego, 
jego krytykę i zastąpienia go przez grupę literaturoznaw ców  następującym i poję
ciam i: „literatura n iefaszystow ska” (Schnell). „literatura opozycyjna” 5, „literatura  
oporu” (Schonauer) czy też literatura an tyfaszystow ska” 6.

77 K  e y  n  s, c y ta t  w ed ług  j .  K  a  1 i s c h , K ontlnu lta t und W andlungen der Polenpolltik des 
deutschen Im periallsm us zw ischen den beiden W eltkrlegen. [W:] Der deutsche Im periallsm us 
und Polen  . . . , s. 3.

1 P o r. m .in .: H. von  K o n i g s w a l d ,  Die Gewaltlosen. B e rn /M u n c h e n  1961.
* P o r. V erboten und verbrannt. Deutsche L iteratur  — 12 Jahre un terdrilckt [red . R ich a rd  

D rew s, A lfred  K an to ro w icz]. B erlin /M U nchen  1947.
3 P o r. m .in .: F. S c h o n a u e r ,  Deutsche L iteratur im  D ritten Reich. Versuch einer Dar- 

stellung in polem isch-didaktischer Absicht. O lte n /F re ib u rg  1961; W. B r  e  k  1 e, Schriftste ller  
im  antifaschistischen W iderstand  1933 - 1945 in Deutschland. B e rlin  1985; R. G r i m m ,  Innere  
Emigration ais Lebensform . Hans Mayer: K onfrontation  der inneren und der dufieren  E m t- 
gration. Erinnerung und Deutung. [W:] E xtl und innere Emigration. T. 1. F ra n k fu r t  am  M ain 

1972; R . S c h n e l l ,  Literarische Innere Emigration 1933 - 1945. S tu t tg a r t  1976; H . D e n k l e r ,  
K.  P r i m m  (w yd.), Die deutsche L iteratur im  D ritten Reich. S tu t tg a r t  1976.

< F. S c h o n a u e r ,  op. cit., s. 13.
8 P o r. H . O r ł o w s k i ,  Literatura  w  III Rzeszy. P o zn ań  1979.
• T ym  znaczen iow o w ęższym  po jęc iem , re d u k u ją c y m  opozycję  do  opozycji ideo log iczno- 

-p o lity cz n e j, p o słu g u ją  się m łodzi l i te ra tu ro z n a w c y  w  N RD . P o r. H. S c h e e 1, K am pfbedin - 
gungen und K unsterfahrungen ,,drinnen” und „draufien" . Erinnerungen an M itstreiter im  
antifaschistischen W iderstand. „W eim arer B e itrS g e”  n r  6/1979; L. K r e n z l i n ,  Zur dsthetischen  
W ertung der antifaschistischen L iteratur. „W eim arer B e itrS g e”
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Podczas próby obiektyw izacji roli i m iejsca pisarzy „em igracji w ew nętrznej” nie 
uniknięto, n iestety , pew nych m ylących uogólnień, jak to m iało m iejsce chociażby  
w przypadku Reinholda Schneidera (1903 - 1958), którego pośrednio drugi okres tej 
dyskusji rów nież żyw o dotyczył. Otóż kilku znakom itych zresztą znaw ców  proble
matyki przedstaw iło tw órczość tego pisarza (częściowo) w  negatyw nym  św ie t le 7. 
Krytyka dzieł Schneidera zasadniczo dotyczyła trzech zarzutów: l.  form alistyczne- 
go, 2. kryptofaszystow skiego, 3. irracjonalnego, chrześcijańskiego charakteru jego 
twórczości i zw iązanej z tym  „niechcianej” afirm acji H itlera —  antychrysta oraz 
Wynikającej z tego biernej postaw y w obec sytuacji w  kraju 8.

Spróbujm y ustosunkow ać się do tych  zarzutów, zaczynając od ostatniego, naj
bardziej skom plikow anego. N ie sposób n ie zauw ażyć, iż zarzut ten dotyczy nie ty le  
samego pisarza, co całego tzw . chrześcijańskiego odłam u „em igracji w ew nętrznej”. 
Przyjrzyjm y się zatem  problem owi przynależności Reinholda Schneidera do tej gru- 
Py. A naliza tw órczości pisarza wykaże,- iż jego dzieła nie zostały napisane z per
spektywy św iatopoglądow ej chrześcijańskiej, lecz m onarchistycznej. •

Reinhold Schneider urodził się w  rodzinie o głębokich tradycjach m onarchi- 
stycznych. Dziad pisarza, w łaściciel hotelu  Maison Messmer,  przez 40 lat podejm o
wał u siebie W ilhelm a i A ugustę, królew ską, a w  późniejszych czasach cesarską  
Parę. M atka chrzestna R einholda m iała zaszczyt być dzieckiem  chrzestnym  samej 
Augusty. O tych i o innych w ydarzeniach pisze n ie bez dum y Reinhold Schneider  
W utworze autobiograficznym  Der Balkon {Balkon). M onarchistyczna tradycja ro
dzinna okaże się n ie bez znaczenia w  n iedalekiej przyszłości m łodzieńca, który bez
skutecznie angażuje sw oje um iejętności jako praktykant w  m ajątku ziem skim , a na
stępnie jako pom ocnik w  sklepie antykw arycznym . Pod koniec lat dw udziestych  
sięga po książkę hiszpańskiego poety i filozofa  M iguela de U nam uno El sentim ento  
tragico de la v ida  (.Tragiczne uczucie życia),  istotn ie w p ływ ającą na rozw ój intelek
tualny przyszłego pisarza. Ideę utw oru odbiera Reinhold Schneider jako w yzw anie  
do upatryw ania sensu  życia w  h istoryczności (im G eschichtlichen)t , um ożliw iającej 
tou realizację egzystencji jako pisarza. W 1928 r. odbyw a Schneider podróż do Hisz
panii, gdzie urzeka go Escorial, kom pleks sakralno-zam kow y w ybudow any przez F i
lipa II:

»Escorial był także w yzw aniem  dla czasu, z którym  byłem  skłócony; n ie  w ierzyłem  
W to, w  co w ierzył Filip, ale akceptow ałem  w yzw anie: królestw o i tragizm  . .  ,”10.

W ten  sposób kształtow ała  się historyczno^m onarchistyczna orientacja św iatopo
glądowa pisarza, której św iadectw o stanow i jego pierw sze w ybitne dzieło, esej 
Philipp II., w ydane w  1931 r. Decyzja napisania tego utw oru była zw iązana nie tylko  
z Wyborem tem atu, ale rów nież drogi życiow ej i św iatopoglądow ej autora Philipp  II. 
depresje psychiczne, n iespełn ione p lany życiow e, a  w  końcu n ieszczęśliw a m iłość  
zadecydow ały o tym , iż pisarz stw orzył sw ój w łasny, im m anentny św iat, którego  
koncepcja krystalizow ała się podczas pisania Phil ipp  II.:

7 P o r. R. G r i m m ,  op. c it., s. 69f; Ch. W. H o f f m a n n ,  Opposltlon Poetry  in  Nazl Ger
many. B e rk e le y /L o s A ngeles 1962, s. 95; R. S c h  n  e 11, N atursym bollk und Selnstranszendenz 
lł> Schneiders „Las Casas vor Karl V". [W;] Uber Reinhold Schneider. F ra n k fu r t  am  M ain 
1980, s. 208.

8 P o r. E. B l a t t m a n n ,  Uber Reinhold Schneiders Sonett „Der Getriebene’’. Pragma- 
^ngu istisc /ie  Uberlegungen zur chrlstllschen L iteratur der Inneren Emigration (1933 - 1945). 
tW:] Reinhold Schneider  — Ich, Tod, Gott. F ra n k fu r t  am  M a in /B e rn /N e w  Y o rk  1985, s. 168
* dal.

'  P o r. P . A . M e i e r ,  Form und Dlssonanz. Reinhold Schneider ais hlstorlographlscher 
Schrlftsteller. F ra n k fu r t  am  M a in /B e rn /L a s  V egas 1978, s. 29.

”  R . S c h n e i d e r ,  V erhiillter Tag. F ra n k fu r t  am  M ain 1980.
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„Filip m oże być praw idłow o przeżyty i napisany tylko w  zam kniętych pom ieszcze
niach. Jest rzeczą w spaniałą pośw ięcić w szystko dla jednego dzieła, ale zaczynam  
rozum ieć, iż inaczej n ie m ogę ż y ć . . .  Ta w ola odpow iada m ojem u przeznaczeniu.” 11

P hil ipp 11. jest d la pisarza „w yborem  form y życia” 12 zw eryfikow anej przez h i
storię. W tym  obszernym , bo liczącym  kilkaset stron eseju  przedstaw ia Schneider  
sw oją  w izję najdoskonalszej form y życia, form y opartej na m onarchistycznej kon
cep cji w ładzy. F ilip  II jest egzem plifikacją  idei doskonałości tej form y, której kon
tynuacja jest niezagrożona dzięki doskonałym  stosunkom  ojca z synem . W im ię 
id ei tej form y uspraw iedliw ione zostają w szystk ie n iegodziw ości w ładzy: u w ięzie
n ie  w łasnej m atki czy też zbrodnie Inkw izycji.

W rozum ieniu pisarza idea form y państw a i św iata  może się doskonalić tylko  
dzięki harm onii transcendencji i im m anencji. Schneiderow ska transcendencja n ie ma 
jednak nic w spólnego z jej chrześcijańskim  zrozum ieniem . Jest ona tylko sym bolem  
doskonałej przyszłości. R eligia stanow i bow iem  dla F ilipa II etyczny elem ent ne
utralizujący am oralną w ładzę i podporządkowana jest im m anentnym  celom  pań
stw a. Harm onia transcendencji i im m anencji jest w arunkiem  trw ania ludzkiej egzy
stencji: „W czasie najdzikszego zam ętu tw orzy H iszpania nienagannie zam kniętą  
form ę.” 18

W tym  idealistycznym  w yobrażeniu form y zabrakło m iejsca dla osobistej de
cyzji i jej m oralnych następstw , co m usiało m ieć dla pisarza pow ażne następstw a. 
P ozytyw na recepcja eseju  w  kręgach konserw atyw nych um ożliw ia pisarzow i naw ią
zanie szeregu znajom ości z przedstaw icielam i politycznej koncepcji restauracji N ie
m iec. Za ich przyczyną dojrzew a w  pisarzu m yśl, iż w  N iem czech zaistniała dogodna 
sytuacja do realizacji jego w łasnej koncepcji. W tym  sam ym  czasie Schneider do
staje się  pod w p ływ  filozofii Friedricha N ietzschego u , co przyczynia się do rezyg
nacji pisarza z transcendentnego kom ponentu jego w izji św iata. W iara, religia, e ty 
ka zatracają dla pisarza naw et instrum entalne znaczenie 15. N ow a koncepcja form y 
ludzkiej egzystencji rzutuje na jego specyficzne rozum ienie narodu, który nabiera  
dla niego decydującego znaczenia w  doskonaleniu idei form y.

K oncepcja ta została ukazana w  eseju  Innozenz III. {1931), o którym  autor 
w yraził się w  sposób następujący: „Ta praca ma ty lko  jeden cel etyczny: przem ianę 
i potw ierdzen ie pojęcia  życia.” 10

W 1932 r. ukazuje s ię  esej Fichte.  U tw ór ten  określony zostaje jako „jeden  
z najbardziej w ybuchow ych m ateriałów , jakie można było w  ogóle w  1932 r. w ziąć 
do ręki” 17. Wola form y (der Wille zu r  F orm ) staje się dla pisarza równoznaczna  
z w olą do narodu (der Wille zu r  Nation), gdyż w  narodow ości (das Nationale)  znaj
duje się prawo staw ania  się (Recht des W erdens) ls. Transcendencja staje się dla 
Schneidera tylko „anachronicznym  oznaczeniem  zasad porządku” 10.

Rok później ukazuje się utw ór Die Hohenzollern  (Hohenzollernowie ), następne  
w ażne studium  historyczne Schneidera. Dzieło to zaw iera dw ie płaszczyzny proble-

11 R. S c h n e i d e r ,  Tagebuch 1930 -  1935. F ra n k fu r t  am  M ain  1983, s . 11.
11 J a k  w y że j, s. 299.
1J R. S c h n e i d e r ,  Philipp II. oder Religion und Macht. F ra n k fu r t  am  M ain  1953, s. 58. 
11 P o r. I. Z i m m e r m a n n ,  Reinhold Schneider. Der Weg eines Schrljtstellers. B erlin  

1982, s. 68.
15 P o r. R. S c h n e i d e r ,  Tagebuch 1930 - 1935 . . . ,  s. 150.
“  R. S c h n e i d e r ,  n ie p u b lik o w a n y  m a n u sk ry p t n r  1373, w  A rch iw u m  R e in h o ld a  S chnei

d e ra  p rzy  B ib lio tece  B adeńsk ieJ w  K a rls ru h e .
17 P . A. M e i e r , op. c it., s. 119.
*• P o r. R. S c h n e i d e r ,  Fichte. Der Weg zur Nation. M un ch en  1932, s. 93.
11 J a k  w yżej, s . 104 1 d a l. .------ .

Przegląd Zachodni, n r 4, 1988 Instytut Zachodni I



Przeglądy i kom entarze 121

m ow ę; p ierw sza z nich przypom ina sw oją problem atyką P hil ipp  II, drugą m ożna  
określić jako „św iadom ie polityczną w ypow iedź autora” 20, w ierzącego w  restaurację  
pruskiej form y rządów:

......  m oja książka o H ohenzollernach m iała ukazać tragiczny w ym óg korony i za
w artą w  niej ofiarę; nie była to chrześcijańska książka i n ie m iała też nią być; n ie  
byłem  przecież chrześcijaninem , lecz w  tragizm ie upatryw ałem  sens historii. Miało 
to być w ezw anie do m onarchii, w  ostatn iej, praw dopodobnie już w  zbyt późnej go
dzinie . . 21

M onarchistyczne p iętno Hohenzollernów  nie oznacza bynajm niej totalnej n e
gacji narodow ego socjalizm u. W koncepcji form y R. Schneidera w spom niany tra
gizm  oznacza bow iem , iż n ieodzow nym  w arunkiem  udoskonalenia form y jest roz
kład jej dotychczasow ej struktury. P oniew aż pisarz w ierzył, że okres nazizm u jest 
„historyczną koniecznością” 22, m usiał go w  pew nym  sensie akceptow ać, zw łaszcza że 
jego polityczna naiw ność oraz rezygnacja z etycznych kom ponentów  w  tw orzeniu  
now ej koncepcji porządku św iata  zaw ężały  jego m ożliw ość krytycznego stoSunku do 
państw a hitlerow skiego:

„Nie chodzi tutaj o grzech czy jego przeciw ieństw o. W ielkie jest państw o i jego- 
w ódz (Fiihrer) ty lko  w tedy, k iedy znajduje się pod w pływ em  prącej konieczności.” 28

W tym  sensie n ależy też interpretow ać dw a artykuły Schneidera, opublikow a
n e w  grudniu 1933 r. na  łam ach berlińskiego dziennika „Der Tag”, w  których autor 
opow iada się w  pew nym  sensie po stronie nazizm u, ukazując chociażby w ażność  
1933 r. dla przyszłości N iem iec 24.

„Przebudzenie” pisarza następuje w  1034 r., k iedy dow iaduje się  od sw ego przy
jaciela R udolfa Pechela o zbrodniach n a z is tó w 25. W strząśnięty relacją o sytuacji 
w ięźn iów  w  obozie koncentracyjnym  w  D achau pisze Schneider krótkie opowiada-- 
nie Der Tróster  (Pocieszyc ie l). Jest to p ierw sza w yraźna w ypow ied ź pisarza prze
ciw ko terrorow i nazistów . N aw et jeżeli u tw ór ten był tylko rezultatem  em ocjonal
nej reakcji na spraw ozdanie przyjaciela, stanow i on bezspornie punkt zw rotny  
w  rozw oju św iatopoglądow ym  pisarza, podporządkow ującego sw oją w izję św iata  
w artościom  etycznym . W tym  sam ym  czasie rezygnuje Schneider z próby urzeczy
w istn ien ia  idei m onarchistycznej w  N iem czech, pozostając jednak w ierny  sw oim 1 
m onarchistycznym  przekonaniom , których — jak się sam  w yraził — „nigdy nie po
rzucił” 20. R ezygnacja z utopijnego zam ierzenia um ożliw ia pisarzow i dystans do je-- 
go dotychczasow ej tw órczości i stwarza m u szansę krytycznego spojrzenia na te 
orię nazizm u i jego polityczną realizację. Szansę tę R. Schneider w  pełn i w ykorzy
stuje, znajdując now e oparcie w  „uniw ersalno-hum anistycznym  elem encie chrześci
jańskiej tradycji europejskiej” 27. N ie oznacza to jednak w cale, że staje się praktyku-

*• P . A . M e 1 e  r, op. c it., s. 114.
R. S c h n e i d e r ,  Verhilllter Tag . . . ,  s.  74.

«* R.  S c h n e i d e r ,  D ie Hohenzollern. Tragik und K ónlgtum . F ra n k fu r t  am  M ain  1980, 
s. 155.

«  J a k  w yżej, s. 155.
>* P o r. R. S c h n e i d e r ,  D ie W lederentdeckung des theatrallschen Splels. „D er T ag ”

18 X II 1933 i Der W ledereln trltt In die Geschichte. „D er T ag ” z 31 X II 1933.
» P o r. R. S c h n e i d e r ,  VerhUllter Tag . . . ,  s. 73.
*• J a k  w yżej, s. 74 i da l.
•' P . A . M e i e r ,  op. c it., s. 135.
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jącym  katolikiem . W tym  czasie transcendencja stanow i dla niego „nietykalną, ab
solutną form ę” 2S.

Przełom  św iatopoglądow y pisarza znajduje sw oje odzw ierciedlenie w  praw ie cał
kow itym  odejściu  od tem atyki zw iązanej z historią TSTiemiec. I tak w  1936 r. uka
zuje się obszerny esej Das Inselreich. G esetz  und Grofie der  britischen Macht  (W y 
spiarskie  im perium . P raw o  i w ie lkość  potęgi b ry ty jsk ie j) .  Jego sprzedaż zostaje 
jednak jeszcze w  tym  sam ym  roku w strzym ana w skutek  negatyw nych  recenzji na
zistow skich  krytyków  literackich  20.

M otyw em  przew odnim  eseju, w  którym  nie sposób n ie  zauw ażyć m onarchistycz- 
nej orientacji autora, jest m otyw  w iny. W odróżnieniu od utw oru Philipp  II. także  
w ina popełniona w  im ię id ei korony n ie może być uspraw iedliw iona. Jest to zw iąza
ne z now ym  ełyczno-reigijnym  stosunkiem  do w ładzy, „przedstawionej przez autora  
nie jako pojęcie narodow e, lecz chrześcijańsko-europejskie” 30.

W 1066 r. przybyw a na w yspę W ilhelm  Zdobywca, który dzięki podstępow i 
otrzym uje b łogosław ieństw o papieskie. W ygrywa b itw ę pod H astings i staje się  
w ładcą w yspy. W rozdziale tym  zryw a R. Schneider z zasadą „historycznej ko
nieczności”, którą uspraw ied liw iał czyny F ilipa II czy Fryderyka II:

„ . . .  co to za państw o, które n ie opiera się na praworządności? Musi ono z pew 
nością zniknąć: n iegodziw ość może dopomóc w opanow aniu państwa, ale m usi być 
odpokutow ana. N iegodziw ość może być konieczna, ale także konieczna niegodziw ość  
będzie osądzona. M usi w  końcu zapanow ać praworządność, naw et gdyby to m iało po
chłonąć w ie le  ofiar . . . ” 81.

W 1485 r. zdobyw a w ładzę w  A nglii H enryk VII z dynastii Tudorów. P on ie
w aż koronę uzyskał przy pom ocy m iecza, nie zna on, ani jego poplecznicy „św ięto
ści w iększej od s iły ” 32. H enryk VII próbuje w praw dzie rządzić w edług zasad pra
w orządności, ale z „niegodziw ości n ie pow staje praw orządność” 83. Henryk VIII do
konuje całkow itej „em ancypacji zasady w ład zy” 34, zapoczątkow anej przez sw ojego  
ojca. Skuszony w ładzą łam ie prawo rzym sko-katolick ie. T ysiącletn i zw iązek A nglii 
z papieskim  Rzym em , w  którym  „prawo m usi być zakorzenione” 3S, zostaje przer
w any. W A nglii pow staje now a, dem oniczna form a w ładzy: „Gdzie sum ienie m ilczy  
. . .  budzą się dem ony, a tam  gdzie siła stanow i o praw ie, one dochodzą do w ła 
dzy”. 30 W skutek oderw ania się od Rzymu urząd króla utracił sw ój sens. P ow ie
szenie Karola I jest dla pisarza logiczną konsekw encją w ypaczenia treści korony. 
W  obrazie rew olucji przem ysłow ej ukazuje Schneider angielsk ie społeczeństw o ja
ko „w ypalonych, w yziębionych n iew oln ików  w ładzy” 37.

Jedyną m ożliw ość uzdrow ienia tego stanu rzeczy w idzi pisarz w  „religijnej za
sadzie starej A n glii” 88, w  jej „ostatnich sym bolach: krzyżu i koronie” 39.

za r .  S c h n e i d e r ,  Tagebuch 1930 - 1935 . .  . ,  s. 764.
*• P o r. F . A . S c h m  i 11, Reinhold Schneider. Leben und W erk in D okum enten. O lte n / 

/F r e lb u r g  i. B r. 1969, s. 142.
"  p . A . M  e  i  e  r, op. cit., s. 145.
3i r .  S c h n e i d e r ,  D as Inselreich. Gesetz und GrOJJe der britischen Macht. F ra n k fu r t  

a m  M ain  1979, s. 111.
31 J a k  w yżej, s. 261.
** J a k  w yżej, s. 270.
Si P . A . M e  i e  r ,  op. c it., s. 143.
ss R. S c h n e i d e r ,  Das Inselreich . . . ,  s. 206.
*• J a k  w yżej, s. 321.
31 J a k  w yżej, s. 587.
** P . A. M e 1 e  r , op: c it., s. 145.
*• R. S c h n e i d e r ,  Das Inselreich . . . ,  s. 587.
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W eseju  Das Inselreich  m am y zatem  do czynienia z relig ijno-etyczn ie zm ody
fikow aną form ą m onarchistycznej koncepcji w idzenia św iata. W utw orze tym  
R. Schneider ustosunkow ał się krytycznie zarówno wobec m onarchistycznego hasła  
„historycznej konieczności” w spółdziałania z faszyzm em , jak i w obec sam ej ide
ologii nazistow skiej, w ykazując jej am oralność i duchow ą pustkę, co ma w ocze
k iw aniu pisarza spow odow ać upadek państw a h itlerow skiego: ....... w tedy buntow 
nicy otw orzą oczy i zrozumieją, że stoją przed nicością, przed którą zawsze stali. 
Wtedy nadejdzie znów  czas dla króla i parlam entu” 40

Reinhold Schneider niie ma jednak na m yśli politycznej restauracji m onarchii, 
lecz ukazuje tę  opartą na tradycji chrześcijańskiej form ę rządów jako wzór hum a
nitarnych norm postępowania.

W 1937 r. ukazuje się  następne dzieło pisarza Kaiser  Lothars K rone  (Korona  
cesarza Lotara), przedstaw iające mało znanego średniow iecznego „cesarza pokoju” 41. 
Istota tego dzieła polega na tym , iż Schneider zrezygnow ał z ukazania heroiczności 
pokojowo nastaw ionego, zw iązanego iz tradycją etyczno-religijnego rozum ienia w ła
dzy, cesarza Lotara, będącego przeciw staw ieniem  nazistow skiej interpretacji historii.

Esej ten nie znalazł jednak należytego zrozumienia u ów czesnych czyteln ików  
i naw et w  kręgu przyjaciół autora został potraktow any jako sw ego rodzaju „ucie
czka od w ew nątrz” 42.

N atom iast kolejny ep ick i utw ór pisarza, pow ieść historyczna Las Casas vor  
Karl  V. (tytuł polskiego przekładu Oskarżenie)  został odebrany jako „słowo do 
W spółczesności” 43, w zbudzając zainteresow anie nie tylko wśród przyjaciół autora. 
Cztery w znow ien ia  tej pow ieści w  1941 44 były natychm iast rozchw ytyw ane przez czy
telników.

Sam  pisarz o znaczeniu sw ojej pow ieści w yraził się następująco:

„Podczas pracy nad Das Inselreich  zrodziła się w e m nie historia Las Casasa: 
Widziałem w  niej m ożliw ość protestu przeciwko prześladowaniom  Żydów; rów no
cześnie ujął m nie stary tem at w iny Europy, chrześcijaństw a na św iecie, tragedia  
ekspansji.”45

Znaczenie dzieła polega zatem  nie tylko na „proteście przeciwko prześladow a
niom  Żydów ”. Także teza, jakoby Oskarżenie  m iało być pow ieścią z kluczem , w  któ
rej postacie historyczne są w izerunkam i osobistości państw a h itlerow sk iego48, nie  
znajduje potw ierdzenia ani w  schneiderow skim  rozum ieniu historii, ani też w  kon
cepcji sam ego dzieła.

P ierw otnie zaplanow aną biografię m nicha Las Casasa pisarz przekształca  
W końcu w  opow iad an ie47, którego rozbudowana i skom plikow ana struktura po
zw ala na określenie tego utworu m ianem  pow ieści h istoryczn ej4S.

Analiza procesu pow staw ania dzieła oraz przedstaw ionych w  nim  osób i w yda
rzeń historycznie nie udokum entowanych pozw ala stwierdzić, że także w  tym  utw o-

40 Ja k  w yżej, s. 489.
«  P o r. F. H e e r , TragOdie  des Helllgen Reiches, s. 146, cy tow ane za: R. M e 11 e, Friede 

ais C rundm otlv ln  R einho ld  Schnelders W erk. B e rn /S tu t tg a r t  1977, s. 149.
41 P o r. J . K l e p p e r ,  Brlefwechsel 1925 - 19i2. S tu t tg a r t  1973, s. 91 o raz  L . Z i e g 1 e r , 

Reinhold Schneider. Brlefwechsel, M unchen  1960, s. 41.
“  p . A. M e i e r, op. c it., s. 150.
44 W 1941 r . pozycja  ta  znalazła  się n a  n azis to w sk im  in d ek sie  k siążek  zak azanych .
45 R. S c h n e i d e r ,  Verhilllter Tag . . . ,  s. 111.
48 P o r. P . A. M e i e r , op. c it., s. 151.
47 R. S c h n e i d e r ,  Verhilllter Tag . .  . ,  s.  111.
4* P o r. P . A. M e i e r , op. c it.. s. 152.
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rze pisarz pozostał w ierny  sw ojej etyczno-relig ijn ie zm odyfikow anej idei m onarchi- 
stycznej. O tym, że pisarz dokładnie się przygotow yw ał do napisania tej pow ieści, 
św iadczą pozostaw ione przez niego notatki dotyczące badanych m ateriałów  źródło
w ych. Zapiski te potw ierdzają tezę, iż Schneider w  sw oich badaniach historycz
nych koncentrow ał się na „starym  tem acie” sw ojej tw órczości. W notatkach tych  
nie m a natom iast jeszcze w zm ianki o problem atyce żydow skiej. W oparciu o zacho
w any szkic 49, um ożliw iający prześledzenie procesu krystalizacji dzieła, m ożna stw ier
dzić, iż pisarz zrezygnow ał z planow anej pierw otnie biografii m nicha i zdecydow ał 
się na ukazanie dwóch w ażnych m om entów  z życia Las Casasa: dysputy w  V alla- 
dolid z 1550 r. i audiencji m nicha u K arola V w  1542 r., w  którym  cesarz og łosił 
N ow e P ra w a  dla Indian oraz m ianow ał Las Casasa b iskupem  prow incji Chiapa. Ta 
niechronologiczna integracja dwóch różnych w ydarzeń w ydaje się podyktow ana za
m iarem  ukazania pozytyw nego rezultatu  „dysputacji” jako przyczyny ogłoszenia  
N ow ych  P raw .  Na podstaw ie w spom nianego szkicu można stw ierdzić, iż pisarz za
m ierzał najpierw  przedstaw ić n ie  sam ą debatę, lecz jej rezultat i skutki. Przedsta
w ien ie  całej debaty um ożliw iło autorow i w  m iejsce suchych, politycznych i teo lo 
gicznych w yw odów  ukazać sw oistą, pełną życia i napięcia rozprawę sądow ą. Czy 
ta m odyfikacja pierw otnych zam ierzeń była podyktow ana w yłączn ie „rosnącą ten
dencją do uprzystępnienia w łasnej tw órczości” 50 pisarza? D laczego ingerow ał w  tak  
nietypow y dla siebie sposób w  chronologię przedstaw ionych wydarzeń? Przyczną te 
go n ie jest z pew nością postać m nicha, który w  1550 r. „pow tórzył” w  zasadzie ty l

ko to, co zaproponow ował w  1542 r. Jedną przekonyw ającą odpow iedzią na postaw io
ne w yżej pytan ie jest teza, iż  m onarchista R. Schneider przeniósł debatę z 1550 
do 1542 r., ażeby m ogła ona odbyć s ię  przed obliczem  Karola V. I tak to w róciliśm y  
do „starego tem atu” pisarza.

.D om inikanina Las Casasa pierw szy raz w idzim y podczas sceny pożegnalnej 
w  porcie Vera Cruz. Opuszcza on sw oich indiańskich podopiecznych, ażeby móc 
w alczyć w  H iszpanii o ich prawa. Zdarzenie to obserw uje bogaty hiszpański p lan 
tator, który „dorzucił ostro po hiszpańsku życzenie, aby ksiądz razem  z całym  
okrętem  jak najrychlej znalazł się na dnie m orza” **. K onkw istadorzy w idzą bow iem  
w  Las Casasie

„ . . .  najw iększego w ichrzyciela, jaki się  k iedykolw iek  w  Indiach pojaw ił, i, że  gdy
by udało mu się  kiedyś osiągnąć to, do czego w ciąż dąży i co zapow iada, w ó w 
czas cały  porządek na lądzie i na w yspach przew róciłby się do góry nogam i, a H isz
panie m ogliby w racać do domu o żebraczym  k iju” 52.

D la m nicha ten  rodzaj „porządku” jest pojęciem  pozbaw ionym  znaczenia, cynicz
nym  uspraw ied liw ien iem  żądzy w ładzy i posiadania. D latego w alczy on o praw dzi
w y  porządek, o „sens hiszpańskiej potęgi” ES. Tem u zadaniu należy podporządkować 
m otyw y polityczno-gospodarcze państw a 54.

W ażną rolę w  zrozum ieniu dom inikanina odgryw ają w yznania hiszpańskiego  
rycerza Bernardino de Lares, zaw ierającego pośrednią b iografię m łodego Las Casasa. 
Pisarz zam ierzał p ierw otnie postaw ić przed K arolem  V jako św iadka indiańskiego

«  P o r. R. S c h n e i d e r ,  n ie p u b lik o w a n y  m a n u s k ry p t n r  4, w  A rch iw u m  R e in h o ld a  
S ch n e id e ra  w  K a rls ru h e .

!l> P . A. M e i e r , op. c it., s. 152.
51 R. S c h n e i d e r ,  Oskarżenie. W arszaw a 1953, s. 17.
51 J a k  w yżej, s. 24 i dal.
“  R. S c h n e i d e r ,  M acht und Cnade. Cestalten, B ilder und W erke  in  der Geschichte , 

L eipzig  1940, s. 9.
11 P o r. R. S c h n e i d e r ,  Oskarżenie . . . ,  s.  28.
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chłopa Jose, pojaw iającego się w  utw orze pod im ieniem  C am acho55. O tym  zam ia
rze św iadczy także fakt, iż Camacho jest w  Oskarżeniu  postacią całkow icie zapo
mnianą. P isarz zdecydow ał się w  końcu na pow ierzenie roli św iadka hiszpańskiem u  
rycerzowi, w  którego osobie została przedstaw iona autentyczna postać historyczna  
Alonso de H ojed aE6. Jest to kolejny dowód na historyczny charakter utw oru.

W p ierw szej części utw oru zaw arty też został krótki, lecz w ażny epizod, który  
można potraktow ać jako sw oistą w ypow iedź autora dotyczącą problem u prześla
dowań na tle  rasow ym . Jest to h istoria zatrzym ania indiańskiego kacyka i w ym u
szenia okupu w  złocie w  zam ian za jego uw oln ien ie. W ydarzenie przypom ina P asję  
Chrystusa. Rozpoczyna się judaszow ą sceną objęcia kacyka przez kapitana statku  
i poprzez uw ięzienie, upokorzenie i m ęki kończy s-ię w ręczeniem  w odzow i tande
tnej siek ierki, trzym anej przez niego jako „berło E7.

O statnia scena, w  której w yszydzone zostają królew skie pochodzenie i ranga  
kacyka przypom ina z kolei „cierniow y” epizod M ęki C hrystusow ej. N ajistotn iejszym  
elem entem  tego porów nania jest dla pisarza fakt, iż obydw aj m ęczennicy repre
zentują królew ski w ym iar władzy:

„ . . .  jest dla m nie rzeczą niezrozum iałą, że chrześcijanie, którzy w ierzą w  K ró
lestw o Boże, którzy czczą Chrystusa jako króla, n ie rozum ieją, że królestw o dzięki 
łasce bożej jest obrazem  i znakiem  w iecznego królestw a” E8.

I tak dochodzim y do „dysputacji”, czyli m otyw u przew odniego utw oru. W po
lem ice dom inikanina Las Casasa z teologiem  i praw nikiem  Juanem  Giner de S epul- 
veda zderzają się dwa różne m odele politycznej m oralności: m odel Las Casasa, 
określony przez bezw zględne postępow anie w edług zasad „królestw a bożego”, oraz 
model Sepulvedy, w  którym  w arunkiem  realizacji idei chrześcijańskiej jest zapew 
nienie państw u m ocarstw ow ej pozycji w  św iecie.

. Wokół w yboru w łaściw ego m odelu politycznego koncentruje się ta  historyczna  
dyskusja, posiadająca ze w zględu na zbieżność koncepcji Sepulvedy z ideologią  
państw a nazistow skiego także sw ój w ym iar w spółczesny. Odpowiadało to h isto
rycznie uw arunkow anej, m onarchistycznej koncepcji państw a, propagow anej przez 
pisarza, która w  Oskarżeniu  może być potraktow ana jako polityczna alternatyw a  
w  stosunku do państw a hitlerow skiego. N ie znaczy to bynajm niej, że antyfaszy
stow ski charakter O skarżenia  był przez pisarza niezam ierzony. T akiem u tw ierdze
niu przeczą fragm enty, w  których Schneider ze w zględu na sytuację polityczną  
w  N iem czech zrezygnow ał z niektórych aspektów  polem iki Las Casasa z Sepulvedą 59. 
Zatem R. Schneider w iedział, że historyczny" Sepulveda zarzucał Indianom  bałw o
chw alstw o, składanie ofiar z ludzi oraz kanibalizm®0. Autor Oskarżenia  zrezygno
w ał jednak z przedstaw iena tych zarzutów  i każe Las C asasow i bronić Indian nie  
jako społeczności z odrębną kulturą, lecz jako „ludzi natury” 01. W rzeczyw istości 
to w łaśnie Sepulveda bronił sw oich tez argum entam i opartym i na p raw ie 'n a tu ra l
nym  w  interesie chrześcijaństw a. N atom iast w  O skarżeniu  jego w ypow iedzi sk ie
rowane są przeciw ko pogańskiej kulturze Indian **. D latego też zbyt uproszczoną  
Wydaje się  teza, jakoby w  postaci Sepulvedy ukazany został tylko typ nazistów -

88 P o r. E. S c h S f e r, Die Jndianer und der H um anismus. Die spanische Conąuista in  
lateinlscher L iteratur. [W :l R einhold  Schneider  — Ich, Tod, C o t t . . . ,  s. 233.

58 P o r. ja k  w yżej, s. 237.
87 R. S c h n e i d e r ,  Oskarżenie . . . ,  s.  38.
88 R.  S c h n e i d e r ,  Verhilllter Tag . . . ,  s. 75.
89 P o r. E. S c h S f e r, op. cit., s. 223 i dal.
80 P o r. ja k  w yżej, s. 223.
II P o r. ja k  w yżej, s. 235.
•* P or. R. S c h n e i d e r ,  O skarżen ie . . . ,  s. 119.
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skiego u czon ego83. Zawarta jest w  niej rów nież krytka m onarchistycznego hasła  
„historycznej konieczności” głoszonego przez krótki czas przez sam ego Schneidera. 
W tym  sensie należy też rozum ieć nas jącą w ypow iedź Sepulvedy:

„Dopiero gdy ten  porządek zostanie osiągnięty, m ożem y domagać się urządzenia  
życia w edług zasad chrześcijańskich, które zresztą uznaję w  całej rozciągłości, za 
równo w  dziedzinie w iary, jak i nadziei” 8J.

Znaczenie dysputy podkreśla obecność Karola V, którego konflikt ten  szcze
góln ie dotyczy. Polega on bow iem  na różnym  określeniu  „granic w olności koro
ny” °5, czyli pozycji w ładcy  w  królestw ie, będącej przecież „starym  tem atem ” p isa
rza. Zm odyfikow ana idea m onarchii została już przedstaw iona w  dwóch poprzed
nich utw orach epickich (Das Inselreich  i K aiser  Lothars Krone).  W Oskarżeniu  
ukazuje Schneider środki niezbędne do realizacji tej idei. Na pytanie, czy chrześci
jańskie królestw o może pow stać dzięki n iechrześcijańskim  m etodom , odpow iada  
pisarz negatyw nie i tej odpow iedzi podporządkow any jest przebieg całej dysputy. 
Obydwaj oponenci w ychodzą z tych sam ych teologicznych uzasadnień w ypraw  H i
szpanów  do N ow ej Indii, gdzie ich pobyt tam  jest w  pełn i uspraw iedliw iony przez 
ich działalność m isyjną. Głoszą jednak dw ie różne, n ie dające się z sobą pogodzić 
koncepcje naw racania Indian. Sepulveda reprezentuje pogląd, iż p lem iona pogań
skie m uszą być najpierw  podbite. Las Casas uw aża natom iast, iż „Krzyż w inien  
szerzyć się po św iecie z w łasnej tylko m ocy, n ie zaś pod ochroną m iecza i pań
stw a . . . ” 88. Z tych dwóch różnych tez w yjściow ych  pow stają w  toku dyskusji dwa 
różne polityczne w yobrażenia królestw a. O w yborze jednej z dwóch koncepcji ma 
zadecydow ać Karol V, którego obecność powoduje, że dysputa przestaje być tylko  
„uczonym  sporem ” 87 przybierającym  „obrót dla ojca Las Casasa n iezbyt pom yślny” 8S, 
lecz staje się on także „formą w łasnej prośby” °9. Form a ta zw iększa z k olei szanse 
m nicha w  polem ice z doktorem  teologii.

Na czym  oparta jest nadzieja Las Casasa, że jego pojaw ienie się przed królem  
i przedłożona „prośba” o nadanie N ow ych  P raw  dla Indian zostanie przez Karola V 
spełniona? Otóż nadzieja ta oparta jest na now ej m ożliw ości uspraw iedliw ienia  
w ładzy królew skiej, która w  Oskarżeniu  dzieje się nie poprzez ukazyw anie teore
tycznych argum entów  przem aw iających na  korzyść m onarchii, tylko poprzez w yka
zanie „w yższego”, transcendentnego sensu królestw a nad innym i form am i państw a,
o czym  król nie może zapom nieć. Zapomina o tym  kardynał, który uważa, iż prze
w rót zw iązany z nadaniem  N o w ych  P raw  Indianom  „m usiałby odbić się na dobro
bycie H iszpanii, na stan ie cesarskiego skarbu, a w  końcu na polityce św iatow ej ce
sarza” 70.

Na te pragm atyczne tezy odpow iada dom inikanin argum entem , iż ignorow anie  
sensu chrześcijańskiej korony prow adzi do upadku królestw a. D latego też uw zględ
nienie istoty korony jest polityczną koniecznością. P oniew aż chrześcijańskie zasady  
w ykluczają użycie przemocy, zadania m isyjne nie mogą być oparte na podboju: 
„Dlatego uw ażam  w ojny przeciw  Indianom  za rzecz niedopuszczalną, a n iew oln ic
tw o za rzecz niechrześcijańską.” 71

83 I. Z i m m e r m a n n ,  op. c it., s. 114.
84 R. S c h n e i d e r ,  Oskarżenie  . . . , s. 121.
85 P . A. M e i e r, op. c tt., s. 169.
88 R. S c h n e i d e r ,  Oskarżenie  . . . ,  s. 114.
87 Ja k  w yżej, s. 116.
88 J a k  w yżej, s. 117.
89 Ja k  w yżej, s. 116.
70 Ja k  w yżej, s. .116.
71 J a k  w yżej, s. 119.
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Czy realizacja takiego państw a chrześcijańskiego jest w  ogóle m ożliw a? K ate
gorycznie zaprzecza tem u Sepulveda, który uw aża, iż w arunkiem  realizacji w szelk ich  
zadań jest „silne państw o, żyjące w  w arunkach w ew nętrznego ładu i porządku” 72.

Sepulveda zajm uje siię w yłączn ie form ą królestw a, zapom inając o żyjących  
w  nim  ludziach. D latego dochodzi w  sw oich w yw odach do paradoksalnego w n ios
ku, że w ojna i podbicie Indian są „sprawą słuszną, a n aw et w ręcz św iętą” 73. U S e-  
pulvedy nastąpiło  przesunięcie treści korony chrześcijańskiej w  sferę idei państw a, 
której m odel przedstaw iony został w  eseju  Phil ipp  II., a której próbę realizacji za
w iera utw ór Die Hohenzollern.

Po przedstaw ieniu sw oich tez Sepulveda próbuje skom prom itow ać dom inika
nina jako św iadka poprzez ukazanie jego grzechów  m łodości. U kazanie m łodzień
czych lat Las Casas, w  zasadzie typow ych dla w szystkich  konkw istadorów , koliduje 
z „uczonym sty lem ” Sepulvedy, który uw aża m nicha za „ślepego w yznaw cę fa łszy
wej idei.” 74 P rzedstaw ien ie b iografii m łodego konkw istadora, który w  końcu naw ra
ca się, jest w łaściw ie argum entem  przeciwko poprzednim  tezom  Sepulvedy i umoż
liw ia m nichow i w yznanie w iny, co czyni go w iarygodnym  św iadkiem  niegddziw ości 
konkw istadorów.

N adzieja Las Casasa opiera się w yłączn ie na osobie króla, który jako pom aza- 
nec boży n ie m oże zapom nieć o istocie chrześcijańskiego królestw a. K rzyw da dzie
je się Indianom  dlatego, iż król jest okłam yw any przez sw oich w łasnych  doradców, 
„którzy przedstaw ili królowi, że natura Indian jest przestępcza, że Indianie są  
z przyrodzenia skłonni do w szystk iego co najgorsze” 75.

Protest przeciw ko uciskow i Indian ma też u m nicha sw ój w ym iar m onarchi- 
styczny, bow iem  n ie  tylko chrześcijański nakaz w yklucza podbój p lem ion indiań
skich. P lem iona te mają też sw oich  „kacyków  i książąt, którzy stanow iskiem  sw ym  
i upraw nieniam i nie ustępują naszym  książętom  i królom ” 76.

Po opisaniu  całego ogrom u n iegodziw ości w yrządzanych indiańskim  plem ionom  
przez konkw istadorów , zw raca się Las Casas do Karola V z konkretnym  politycz
nym  żądaniem :

„Panie —  w ołał — naród tw ój jest chory; spraw , aby mu w róciło zdrow ie. Złam  
to bezpraw ie, w  którym  on się dusi. [. . . ]  Daj Indianom  w olność, przyw róć ich k sią
żętom  prawa, rów nie godne pow ażanie jak tw oje.” 77

Podczas nocnej rozm ow y cesarza z dom inikaninem , przeprow adzonej parę dni 
po dyspucie, K arol V przyznaje rację traąscendentno-etycznem u w yobrażeniu ko
rony reprezentow anem u przez Las Casasa. N ie może jednak nie uw zględnić pań
stw ow ego aspektu sw ojej w ładzy reprezentow anego przez Sepulvedę. D latego koro
na oznacza dla cesarza nieustający konflik t m iędzy im m anentnym i i transcenden
tnym i zadaniam i królestw a. Przyznając jednak nadrzędną rolę celom  reprezentow a
nym  przez m nicha, Karol V decyduje się na przyznanie Indianom  N ow ych  Praw.

W królew skiej galerii pisarza Karol V zajm uje m iejsce szczególne. W prawdzie 
już w esejach Das Inselreich  i K aiser  Lothars K ron e  przedstaw ione zostały posta
cie m onarchów  upatrujących sens sw ojej w ładzy w  etyczno-relig ijnym  rozum ieniu  
korony. Jednakże dopiero w pow ieści Oskarżenie  otrzym uje portret cesarza tak in -

71 Ja k  w yżej, s. 119 i d a l. 
71 Ja k  w yżej, s. 122.
74 J a k  w yżej, s. 132.
75 Ja k  w yżej, s. 141.
71 Ja k  w yżej, s. 140.
77 Ja k  w yżej, s. 157.
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dyw idualne rysy. Istota korony n ie  polega już na bezw zględnym  dążeniu  do dosko
n a łe j form y państw a. Jej sens zaw arty jest w  osobistej postaw ie w zględem  niego- 
dziw ości. W tym  kontekście rozum ie R. Schneider m onarchię jako form ę rządów, 
która w ym aga najw iększej osobistej odpow iedzialności w  zarządzaniu państw em . 
Poprzez podobieństw o problem atyki oddziaływ ało O skarżenie  w  N iem czech h itle
row skich  jako „sum ienie czasu” 78, czasu który zm usił pisarza do m odyfikacji jego  
m onarchistycznej w izji św iata. W gruncie rzeczy utopijne idee pisarza pozw oliły  m u p 
na zajęcie krytycznego stanow iska n ie  tylko w zględem  nazizm u, ale u m ożliw iły  
rów nież jego zaw oalow aną krytykę. p

fTen szkic analizy epickiej tw órczości R einholda Schneidera jest próbą odpo
w ied zi na w szystk ie trzy zarzuty staw iane p isarzow i przez w spółczesnych badaczy 
literatury 78. P otw ierdza on, ale i jednocześnie ogranicza do pierw szego okresu tw ór
czości pisarza zarzuty form alizm u i kryptofaszystow skich  elem entów  w  jego u tw o
rach. W odpow iedzi na trzecie pytanie, dotyczące postulow anej biernej postaw y  
i  „niechcianej” akceptacji H itlera jako antychrysta, należy stw ierdzić, iż utw orów  
pisarza nie można rozpatryw ać przez pryzm at jego kontrow ersyjnego zresztą św ia 
topoglądu chrześcijańskiego, lecz przez jego ideologiczno-polityczną koncepcję m o- 
narchizm u. Rozpatrując dzieła Schneidera na tej p łaszczyźnie n ie sposób n ie  za
uw ażyć, że utw ory pisarza postulują aktyw ną postaw ę w obec św iata.

Na koniec spróbujm y jeszcze odpow iedzieć na pytanie, dlaczego tw órczość R ein
holda Schneidera była dotychczas interpretow ana tak jed n ostron n ie80. W ydaje się, 
że spow odow ane jest to dwom a czynnikam i: po pierw sze, w czesne om ów ienia do
tyczące R einholda Schneidera i jego dzieł napisane zostały przez teologów  i in 
nych autorów  zw iązanych z tym  kręgiem . Po drugie, n ieznajom ość pierw szych utw o
rów  Schneidera w  połączeniu z chrześcijańską tradycją interpretacji jego dzieł 
utrudniała ob iektyw ne spojrzenie na tw órczość pisarza, co spow odow ało narastanie  
w okół niego różnego rodzaju kontrow ersji zw iązanych z jego m iejscem  w  ram ach  
literatury opozycyjnej w  III Rzeszy. A  że było to m iejsce w ybitne, n ie  u lega n aj
m niejszej w ątpliw ości.
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N in iejszy  tekst ma raczej charakter spraw ozdania z realizacji tem atu czą
stkow ego projektu badaw czego, podjętego pod koniec 1984 r. pod auspicjam i K o
m isji H istorycznej- B erlina Zachodniego i k ierow anego przez prof. S te fi J er sch -

F
"  P o r. posłow ie E dw ina M arii L an d au a  do „L as C asas” . [W:] Las Casas vor Karl V. W ies

bad en  1952, s. 156 i J .  R a t z i n g e r ,  Das Cewissen in der Zeit. [W:] Uber Reinhold Schnei- 
.der . . . .  s. 99 i dal.

71 Szczegółow a an a liza  m o n arch izm u  w  tw órczośc i R e in h o ld a  S ch n e id e ra  z n a jd u je  się 
w : R. N o w a k ,  Der M onarchiebegriff bei Reinhold Schneider  (p raca  m ag iste rsk a ). UAM Poz
n a ń  1987.

>“ W zasadzie  je d y n i znaw cy  tego o k resu  lite ra ck ieg o , k tó rz y  zw rócili uw agę n a  znacze
n ie  m o n arch izm u  w  u tw o rach  R ein h o ld a  S ch n e id era , to H u b e rt O rłow sk i 1 W olfgang B rek le .
P o r. H. O r ł o w s k i ,  op. c it., s. 314 i da l.; W. B r e k l e ,  Schriftste ller im  antifaschistischen  j ( 
W iderstand 1933 - 1945 in Deutschland. B e rlin  1985, s. 155 1 dal.

* T e k st w y k ład u  W ygłoszonego w In s ty tu c ie  Z achodnim .
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